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Sztafety pod znakiem trupiej czaszki 
w dniu bojkotu Żydów na ulicach miast niemieckich 

BERLIiN 2 A. O przebiegu. akcji 
bojkotowej z prowincji nadchodzą 
następujące wiadomości: 

W Dreźnie hitlerowcy, zorganizo 
wali swego rodzaju święto, urządza 
Jąe na placach publicznych koncer­
ty. 

W Bremie władze zmusiły kup-
cow żydowskich do wywieszenia 
fółtych plakatów z czarnym napi­
łem: „Sklep żydowski*4. 

W Hamburgu wszystkie sklepy 
żydowskie oznaczone zostały prze? 
hitlerowców czerwonemi napisami: 
„Żyd". 

W Kassel ustawiono na środku 
jednego z placów osła z plakatem, 
potępiającym wszystkich, którzy 
kupujący u Żydów. Część placu o-
toczona drutem kolczastym, w śród 
ku umieszczono napis: „Obóz kon­
centracyjny dla opornych obywate 
li. kupujących u Żydów". 

W Kamienicy (Cfremhitz) właści­
ciel fabryki trykotaży Sachs aresz­
towany w trakcie akcji bojkotowej 
odebrał sobie życie. 

BERLIN 2.4. — W Diisiseiklorfie 
fwezydjumi policji wydało zarządze­
nie utrudniające wyjazd zagranicę 
obywatelom niemieckim pochodze­
nia żydowskiego., bez względu na 
to, do jakiego należą wyznania. 

"Wstrzymano wydawanie pasz­
portów zagranicznych i zarządzo­
no kontrolę nad tern i, które wy­
dano Żydoim obywatelkom niemiec­
kim^ Posiadającym paszporty .za­
graniczne nie pozwolono nairazie 
wyjeżdżać z Rzeszy. 
• BERLIN 2 A. Wczoraj we Frank­
furcie n. Odrą b. aptekarz Mayer i 
Jego żona (Żydzi) popełnili samo-
bólstwo. 

Mayer był właścicielem firmy 
włókienniczej J. Barber. 12-letnią 

I córkę Mayeo-ów zdołano uratować 
1 BERLIN 2.4. Giełda - - — " -

P r z e d s t a w i c i e l w o j s k o w y 
N i e m i e c 

Do Warszawy przybył ottache woj­
skowy Niemiec, xen. Schindler, pierw­
szy przedstawiciel Rełchswehry w 

Polsce. 

została wczoraj zamlkmieta kordo­
nem sztuirimóiwców. 

U wejścia wchodzących podda­
wano szczegółowemu badaniu, do­
pytując się przedewszystkiem 0 
wyzwanie. Żydów na posiedzenie 
giełdy nie wpuszczono. 

WIEDEŃ 2.4. — „Wiener Aflige-
meine Zeitung" donosi, że pociąg 
pośpieszny z Passawy nadszedł 
wczorajj pnzed pohidniem do Wied­
nia ip.rawie ziuipelmię piusty. i ze 
znaczmeim opóźnieniem. 

W Passawie rozkazała policja 
niemiecka wysiąść wszystkim po­
dróżnym - Żydom z wagonów. Po­
dróżnych tych, bez względu na po­
siadane paszporty niemieckie, czy 
austriackie zatrzymano w Passa­
wie i-nie pozwolono im jechać da­
lej. Paszporty zostały im odebra­
ne. 

BERLIN 2A. Rząd Rzeszy wy­
dal rozporządzenie wprowadzające 
na obywateli Rzeszy Niemieckiej 
przymus posiadania wiz przy wy­
jeździe z krajiu. 

Zarządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 4 kwietnia r. b. 

BERLIN 2.4. Kanclerz Rzeszy Hi­
tler przyjął wczoraj delegację wiel­
kiego przemysłu niemieckiego z 
Kruppem i Siemensem na czele. 

BERLIN 2.4. W Turyngii mrini-
ster spraw wewnętrznych zerwał 
stosunki z krajową organizacją 
Stanin ekniu. 

W Brunświlku zakazy i ograni­
czenia. dotyczące Stahlhelmiu, zo­
stały cofnięte. 

Krwawy samosąd 
BERLIN 2.4. W Kiłonji adwokat 

i notariusz Schurani, z pochodzenia 
Żyd, wczoraj o godz. 11.30 strzelił 
do hitlerowskiego sztafetowca Wal 

„„„,. tera Asthaltera, który napadł go 
beriińsika hez żadnego powodu i ranił go cięż 

i ko w brzuch. 
i Wzburzony tłum zebrał się przed 
j więzieniem policyjnem. 

Zanim jeszcze możliwe by-
J ło odtransportowanie adwokata 
i,Schumma, .wzburzony tłum wdarł 
rsię do więzienia, gdzie Schumm zo 
stał zabity wystrzałami rewOlwCrO 
wemi. 

Wszystko to. jak głosi urzędowy 
komunikat, miało tak szybki prze­
bieg, że nie m A i a było zapobiec 
wydarzeniom o d k a m i policyjne­
mu 

Tłum wdarł się również do skle­
pu ojca adwokata Schumma, nisz­
cząc urządzenia wewnętrzne. 

Na S ą s k u Dolnym 
i Opolskim 

KATOWICE 2A. Z Wrocławia 
donoszą: Wczoraj przed połudln. roz 
począł się bojkot sklepów żydow­
skich. Posterunki hitlerowskie bro­
nią wstępu również i do sklepów o-
bywateli polskich. Na sklepach 
tych pojawiły się napisy: „Jude — 
Polak". 

Przejeżdżający samochodem pre 
zydent policji fieines polecił z jed 
nego ze sklepów zetrzeć napis .,Po 
lak pozostawiając „Jude". 

Do konsulatu zgłosił się obywa­
tel polski Rosenleld, właściciel ho-

1 telu „Romę" we Wrocławiu, które­

go wczoraj oddział szturmowy cięż- j 
ko pobił. 

Na skutek interwencji konsuiatu 
polskiego, prezydent policji Heines 
wydał rozkaz, którego mocą sklepy 
żydowskie obywateli polskich zo­
stały wyłączone z akcji bojkoto­
wej. 

Rozkaz ten jednak nie był wyko 
nany. 

KRÓLEWSKA HUTA 2A. Wczo­
raj przyjechało do Bytomia 15 Ży­
dów obywateli niemieckich, którzy 
mimo legalnych paszportów oraz 
zaopatrzenia w wizy przez konsu­
lat polski zmuszeni byli opuścić po 
ciąg i pozostać w Bytomiu. 

O godz. 6.30 przybył pociągiem 
z Lipska do Bytomia obywatel pol 
ski dr. medycyny p. Sanstein wraz 
z żoną i teściowa, która jest oby­
watelką niemiecka. Dr. Sansteina i 
jego żonę przepuszczono, teściową 
zaś, jako obywatelkę niemiecką, za 
trzymano 

KATOWICE 2.4. Z Opola dono­
szą: Podczas ostatnich antysemic­
kich zajść aresztowano w Bytomiu 
kilku Żydów obywateli polskich. 

Konsul generalny w Opolu Sam­
borski zaopiekował się rodzinami 
aresztowanych, asygnując na cele 
dożywiania dzieci aresztowanych 
znaczniejsze kwoty. W związku z 
wypadkami ostatnich dni konsul 
gen. interweniował zarówno u 
miejscowych władz w Bytomiu, 
jak u prezydenta regencji w Opolu. 

Bandytyzm 
KOLÓNJA 2.4. — Tel. wł. — 

Liczne wypadki rabunków, popeł­
nianych przez umundurowanych hi­
tlerowców skłoniły prezycjjuim po­
licji do wydania następującego ko­
munikatu : 

W sobotę rano w pobliżu ogrodu 

W p rzeddz ień bo jko tu Ż y d ó w w N i e m c z e c h 

botanicznego wtargnęli do miesz­
kania pewnego żydowskiego kupca 
dlwau mężczyźni w nnuiinduirach hi­
tlerowskich oddziałów sztormo­
wych. Po zrabowaniu 1.000 marek 
w gotówce i 70 guldenów holender­
skich rabusie zniiknęili. 

W sobotę wieczorem około godz. 
11 wtargnęło kilik.u mężczyzn w 
mundurach hitlerowskich do miesz-j 
kania pewnego kupca na Wuililer-; 
strasse i po krótkiej irewizjd zniknęli 
z dwiema strzelnami i 35 markami, 
które zrabowali owemiu kupcowi. 

W. oba wypadkach, jalk twierdzi 
policja, chodzi o zwykłych złoczyń 
ców, którzy nieprawnie przebrali 
się w mundury hitlerowskie. Za c-
so.bniikami owymi wszczęto docho­
dzenia. Zauważyć należy, iż dbtych 
czas na trop ich nie wipadlnięto. 
Hitlerowcy, którzy braii udział w 
rabunku na WulLeristras.se, mieli 
na ramionach opaski „policji po­
mocniczej". 
. BERLIN 2.4. — Tel wł. — Wszy­
stkie żydowsikie siły nauczyciel­
skie w Berlinie zostały przymuiso-
wo urlopowane. 

Liczba adwokatów żydowskiego 
pochodzenia w Berlinie będzie 
zmniejszona stosownie do ilości lu­
dności żydowskiej. Wobec tego w 
Berlinie będzie dopuszczonych do 
wykonywania adwokatury, około 
35 adwokatów żydowskiego po­
chodzenia. 

Koniec boikotu ? 
MONACHIUM 2.4. — Tel. wł.— 

Kierownik centralnego komitetu 
bojkotowego Streicher. oświadczył, 
iż prawdopodobnie dalisza akcja boj 
kołowa nie zostanie podljęta. 

Natomiast nie jest zadowolony z 
wyników bojkotu sobotlmeigo. 

Polacy tylko scbie zawdzętzają wolność! 
Znamienny c ios węgierskiego publicysty 

i. patirjo ty zmówi i -wierze w BUDAPESZT 2.4. — „NouveIle 
Revue de Hongric" za a ar­
tykuł Neliera pt. „Początki wyziwo 
lenia Połski", w którym autor prze 
ciwstawia sią poglądowi, jalkoby 
Pofeka zawdzięczała swe wyzwo­
lenie jedynie zwycięskim w wojnie 
światowej mocarstwom, i podkre­
śla. że Polacy odzyskali swą wol­
ność dzięki wytrwałości, poświę-

Airtor opisuje następnie przebieg 
walki o wyzwolenie Polski, brutal­
ne metody zaborców, poczem przed 
stawia dzisiejsze położenie we-
wtiętrzno - polityczne i społeczne 
Poiski, podkreślając dominującą ro-
ie Marszałka Piłsudskiego. 

Na wszystkich stupach ogłoszeniowych w Berlinie przed sobotnim dzikun 
bojkotem Żydów zostały rozlepione przez komitet bojkotowy hitlerowców 
wielkie plakaty o podburzające] treści: „Do 10-tej rano w sobotę ma żydo-
stwo czas do namysłu. Poczem rozpoczyna się walka! Żydzi całego świata 
chcą zniszczyć Niemcy! Niemiecki narodzie, broń'się! Nie kupujcie u Ży­

dów!" 

Uroczystość w porcie Wślhelmshaven 

Armja rumuńska 
broni s i ę przed zarzutem korupcji 

Depesze do kró la Fuada 
| od P. Prezydenta i muftiego Szymkiewicza 

Z okazji rocznicy urodzin króla 
Egiptu, Fuada I, P. Prezydent Rze­
czypospolitej przesłał do Kairu de-
^eszę gratulacyjną, na którą otrzy-
*nał depeszę od króla Fuada z po­

dziękowaniem. 
Poza tern wysłał depeszę z życzę 

niami mufti dr. Szymkiewicz w 
imieniu własnem oraz Tatarów, o-
bywateli polskich. 

BUKARESZT, 2.4. Sobotnie 
posiedzenie senatu iprzeciągnęto 
się do późna w nocy. Omawiano 
sprawę zamówień wojskowych, 
dokonanych w zakładach Skody. 

W obradach uczestniczyło kil­
ku enerałffów, którzy w przemó­
wieniach swych podkreślali, że 
umowy, zawarte odpowiadają 

całkowicie technicznym zapotrze 
bowaniom armji. 

W końcu posiedzenia zabrał 
glos Marachal Presan, b. szef 
sztabu podczas wielkiej wojny, 
który protetsując przeciwko za­
rzutom, stawianym armji, zażą­
dał natychmiastowego wszczęcia 
dochodzeń, celem utrzymania na­
leżnego je prestige'u. 

Zdemolowanie kwatery komunistycznej 
przez Irlandczyków w Dubl n e 

DUBLIN, 2.4. Formalne obleże 
nie głównej kwatery komunistycz 
nej przez grupy ludności dmbliń-
skiej zafkończyło się jej zdoby­
ciem i zdemolowaniem oraz u-
cieczfką manewirów komuniistycz-

jednak policja okazała się bezsil­
ną przeciwko nieoczeikiwanym 
atakom izorganizowanego (tłumu 
na siedzibę [komunistyczną. 

33 osoby 'doznały cięższych ilub 
lżejszych obrażeń. Lokal zositaf 
spalony, a czenwone sztandary i 

znisz-

Uwaga całego świata skoncen 
trowała się na licznych wiadomoś 
ciach z Niemiec o przebiegu akcji 
ibojikoitoweij przeciw Żydom. 

A przecież dnia tego, w sobotę 
I-go kwietnia, w Niemczech do­
konał się fakt, zasługujący rów­
nież na baczną uwagę, bardzo do 
niosłego znaczenia. 

Oto w Wilhelmshaven, głów­
nym porcie wojennych Niemiec, 
odbyło się wielkie święto mary­
narki wojennej niemieckiej. 

Kierownictwo floty oficjalnie 
przejęło oiba.olkręty pancerne. A i 
B, których budowę uchwalił swe 
go czasu Reichstag. 

Pancernik A, ochrzczony na­
zwą „Deutschland" został w so­
botę oddany do „służby czynnej", 
pancernik B, który otrzymał na­
zwę „Adimiirał Scheer" (był to 
dowódca floty niemieckiej pod 
Skagerakiem w jedynej wielkiej 
bitwie morskiej. Niemiec podczas 
wojiny światowej) został spusz-

• czony na wodę. 
Sobotnie uroczystości w Wiil-

belmshaven były obchodzone z 
wielką pomipą. W porcie wojen­
nym zebrała się cała elita woj­
skowa i 'Niemiec z tnilmiłstrem 
Reichswehry, generałem Blom-
bergiem na czele. 

W chwili, gdy z warsztatów 
stoczni zsunął się na wodę ol-
bnzymii 10.000-ttonowy paoceinnik 
B, wygłosił szef admiralicji, Roe-
der, przemówienie, w którem 
podniósł, że „Niemcy dążą.do te 
go, aby na. lądzie i na morzu od­
zyskać zpowrotem te gwarancje, 
które -itm się oddawina nafleżą'*. 
Przypomniał admirał Roeder, że 
1 kwietnia, w którym dlwa nowe 
pancerniki wcboidzą w skład siły 
zbrojnej Niemiec, jest dniem utro 
dzfn Bismarka, twórcy jednoli­
tych Niemiec i że ideały bismar-
kowskie przyświecać muszą i na­
dal każdemu synowi ziemi ger-

i maiis! 

P . R o o s e v c l t n a s p a c e r z e 

iiych ipod osłoną policji. M 
Jakkołwiek akcja ta napotkała literatura komunistyczna 

na zdecydowane przeciwdziała- czone. 
nie fWłatrlz admMstracyjnych, to 

Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Anglią a Sowietami? 

MOSKWA, 2.4. — Tel. wł. — , W Moskwie oświadczają, 
Wiadiomość, ze rząjd angiieiiski 

wrazie nieuwzględnienia życzeń 
jego w sprawie zwolnienia inży-

_ nierów angielsktoh przeprowadzić 
j gospodarcze i polityczne zarzą­
dzenia wobec Rosji wywołała w 
sowieckich kołach poliitycznych 
wielkie wrażenie. 

*<>na prezydenta Stanów Zicdnoczony eh, Roosevelta z umiłowaniem tipra-
^ 'Port kom,v. Na zdlęclu p. Roosevelt (na lewo) w towarzystwie tony 

•enatora Morgenthau oa ranneł przelaidłe. w Waszvnft<nH* 

:)*(:-

tego rodzaju zarządzenia pociąg 
nęłyby za sobą zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych' między 
Rosją a Wielką Brytanją. 

Rząd sowiecki byłby zmuszo­
ny do odwołania z Londynu siwe 
go przedstawiciels>tlwa dyploma­
tycznego. 

Mafąfek prof, Einsteina 
skonfiskowany 

BERLIN 2.4. — Policja nałożyła 
sekwestr na konto bankowe prof. 
Einsteina. 

Skonfiskowano 25.000 marek w 
papierach wartościowych i 5.000 
gotówki. 

K a t a s t r o f a l n y w y b u c h w L o n d y n i e 

Pierwszy numer „podziemny" 
berlińskiej „Rotę Fahne" 

Paryska „LTCnrnanite" podaje na 
pierwszej stronie fotografię pierw­
szego numeru komunistycznej ber­
lińskiej „Rotę Fahne", która, po 
zamknięciu przez rząd „socjalistów 
narodowych" zaczęła wychodzić w 
konspiracji. 

Na naczelnem miejscu organu ko­
munistycznej partii Niemiec widnie­
je żądanie wyposzczenia z wiezie­
nia posła ThŚlmanna i in. •wybit­
nych komunistów, obok zaś wezfwa-
łiie do komunistów całezo świata. 

by rabawali niemiecki oddział mię­
dzynarodówki. 

Ten pierwszy nuimer podziemnej 
„Rotc Fa;hne" rozszedł się podob­
no w 300.000 egz. i gdyby nie to. 
że codzień trudno w sekrecie przed 
Hitlerem drukować taką furę pa­
pieru. to wydawanie tego dzienni­
ka w konspiracji byłoby korzyst­
niejsze, niż w czasach jawności. 

Wispomniany (numer nosi daitę 20 
maro*. Odtąd ołc trie przynyło.^ WyJiach '!/ w w jednej z fabryk chemicznych w Londynie zniszczył całą 

i dzielnicę. 40 osób zostało ciężko ran nych, 200 osól; straciło dach nad głową 

http://WulLeristras.se
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30 zbrodni w Niemczech 
Pono i na interweitcia posła Rzplitei 

^Poselstwo polskie w Berlinie in­
terweniowało w ostatnich dniach 
iponownie dwukrotnie w minister­
stwie spraw zagranicznych Rzeszy 
w sprawie prześladowania Żydów 
—- obywateli polskich, .przyczem 
podało długą listę zawierającą prze 
szło 30 sprawdzonych faktów znę­
cania się. 

Z długiej tej i wyczerpująco po­
partej dowodami listy podajemy po 
niżej najbardziej wymowne: 

We WROCŁAWIU: Dnia 16.3 o *. 
24 kilku umundurowanych ludzi napa­
dło na mieszkanie Chlla KHszłalna, An 
tonienstrasse 36/38. Dwóch weszło 
przez okno. inni wyłamalr drzwi. 
Mieszkańcy domu przyszli KHsztaJno-
wl na pomoc Przyszedł również po­
licjant, któremu napastnicy oświadczy 
ii, że szukają broni. Osobnik umundu 
rowany, z hełmem na głowie zażądał 
okazania paszportu i podarł JSO, powia 
dając, że jest nieważny. Po rewlzjfi, 
przeprowadzonej w obecności policjan 
ta, Kilsztaiu skonstatował brak 20 mk„ 
oraz srebrnego zegarka. . 

W KAISERLAUTERN: Dnia 17.3, 
Julius Lieber. Tannstrasse 34 został 
zaaresztowany I według zeznania Je­
go żony w areszcie ciężko pobity. 

W BERLINIE: Dnia 20-go b. m. o-
koło godziny 24-el ośmiu do dziesięciu 
umundurowanych ludzi napadło na 
mieszkanie p. Fuchs. Blumenstrasse 
90. Oddali kilka strzałów z rewolwe 
rów w drzwi, poczem ie wyłamali. KII 
ku z nich weszło do pokoju od najmo­
wanego przez Hermanna Riemera. je­
go syna Jakóba 1 córkę Hettl. Ofca 
i syna zabrano do samochodu, do któ­
rego zaprowadzono również sąsiada 
Chaima We:ssbarta. 

W samochodzie bito ich całkami gu 
mowemi i kolbami rewolwerów, po-
czem wywieziono do biura oartll na­
rodowo - socjal*stycznej przy Hede-
mannstrasse. Tam bito ich ponownie. 

Wreszcie leden z osobników w mun 
durach kazał przyprowadzić wymie­
nionych do swego biura, gdzie miał 
rzekomo oświadczyć, że zostali zabra 
ni i pobici przez pomyłkę i że mają 
tłumaczyć swe rany nieszczęśliwym 
.wypadkiem. Gdy ich wyprowadzono 
'%. lokalu, pewien osobnik pod groźbą 
rewolweru odebrał RtemerowI 20 mk. 

W DORTMUNDZIE: W nocy z dnia rlfr-gó na 17-go b. m. wezsło do tniesz 

kania wdowy Perli Orlean. Ostergold-
strasse 87. sześciu umundurowanych 
ludzi I jeden policjant, którzy przepro 
wadzili dokładna rewizje mieszkania. 
Nie znalazłszy niczego, opuścili miesz­
kanie, zabierając ze sobą syna wymle 
n'onej, Izraela Jakóba. którego zapro­
wadzono do rewiru policyjnego przy 
ul. Steinstrasse. Tam pobito go dot­
kliwie po głowie i twarzy. 

W nocy z dnia U-go na 12 b. m, 
zaaresztowano i ciężko pobito Slmina 
Hermanna. Gdrlitzerstrasse 45. 

W DUISBURGU: Dnia 18-go b. m. 
o godz. 21 m. 45 pięciu umundurowa­
nych ludzi wtargnęło do mieszkania 
rabina Markusa Jakóba Bereisch, Char 
lottenstrasse 29 i ciężko go pobiło pał 
kami gumoweml. Przywołani policjan 
ci mieli rzekomo oświadczyć. Iż nie 
należy do ich fukcyj opiekowanie się 
Żydami. . 

Dnia 21-go b. m. weszło do miesz­
kania pani Weinberg, Marienstrasse 23, 
kilkunastu umundurowanych ludzi. 
Obecnych tam Kelmana Wolia. Neu­
wirtha z Kolonii. Blsmarckstrasse 17 1 
dwóch Innych mężczyzn zaczęto bić 
Neuwirtha napastnicy wywlekli na u-
licę I bijąc go pędzili przed sobą 
przez pół godziny. Zaprowadzono go 
potem do prezydium policji, gdzie zo­
stał przytrzymany przez cztery godzi 
ny. Zniszczono przytem ubranie Neu­
wirtha i zdarto mu z palca pierścio­
nek. 

W KOLON.II: Dnia 20-go b. m. o-
koło godz. 23-ej wtargnęło do mieszka 
nta Mates Abrahama Steinstrasse 19, 
dwóch młodych ludzi, z których jeden 
w mundurze. Obydwaj bvl' uzbrojeni 
w rewolwery, któremi zaczęli grozić 
Abrahamowi I jego małżonce Brandli 
Goldman Ta ostatnia steroryzowana, 
próbując ucieczki, wyskoczyła przez 
okno na podwórze z wysokości mniej 
więcej 9 metrów. Napastnicy rzucili 
sie na Abrahama i ciężko go pobili. 
Pogotowie ratunkowe zawiozło Gold-
manową 1 Abrahama do Biirgerhospi-
tal na Peterstrasse. Goldmanowa ma 
złamane prawe udo. 

W MONACHIUM: Dnia 10-go b. m. 
65-letnl Juda Zlmet. zamieszkały w 
Ftirth. został na rogu Entengasse i 
Markgraienstrasse ciężko pobity, że 
przez tydzień przebywał w szpitalu 
miejskim. Jeszcze obecnie nie iest 
zdolny do pracy. 

O pakcie rzymskim 
clysttiisfa i fconferencfe 

MOSKWA 2.4. — Projekt dyrek­
toriatu czterech mocarstw stanowi 
nadiail naczelny temat zaintereso­
wań prasy sowieckiej. 

Korespondent paryski „Izwiestij"'} 
donosi, że francuskie koła politycz­
ne uważają plan Mussoliniego za 
niemożliwy do przyjęcia. 

Różnice posadów polegają jedy­
nie na wyborze taktyki, maijącej ten 
plan udaremnić. 

Skrajna prawica żąda zdecydo-
wanej odimowy. Rząd — zdaniem 
„Izwiestij" — skłania się raczej do 
wybrania drogi niezliczonych po­
prą weik. 

PARYŻ 2.4. Bawiący na wypo­
czynku nad morzem Sródziemeiem 
Poincare przybył dziś do Paryża 

de z premjerem Daladfer'em Wszyst­
kie rozmowy dotyczyły paktu rzym­
skiego, 

Również i bawiący w Paryżu ru­
mu fislki mim. spraw zagranicznych p. 
Tituilesou odbył na ten temat parę 
komferencyj. 

Pobyt p. de Jouvenei'a w Paryżu 
trwać" ma 8 dwi. 

BOLONJA, 1.4. W nawale komen­
tarzy prasy włoskiej projektu paktu 
rzymskiego wyróżnia sie artykuł 
wstępny, ogłoszony w boloń&kim „Re 
sito de! Carlmo" pod tytułem „Prze-
dewszystkiem zaufanie". 

Autor artykułu wychodzi z założe­
nia, że właściwy problemat zaipewmłe-

Przed wyjazdem z miejsca wy-1 iwa pokoju polega nie na załatwieniu 
poczyniku Poincare udzielił przed- j kwesty} poszczególnych przeważnie 
stawieielowi „LTnfcramsigearot" oś- | natury teoretycznej („korytarza". Eu-

O naśladowcach HunniSw 
Głosy świata kulturalnego 

WASZYNGTON 2.4. Departa 
ment stanu rozmawiał wczoraj te 
lefonicznie z ambasadą Stanów Zje­
dnoczony eh wt JSerlime na 
kampanji antyżydowskiei. 

czech. M. in. Chesterton pisze: 
— Wychowany zostałem w p rzeko 

naniu, że Biśmairk na dtogo przed woj 
temat i rî  światowa przyznawał sie do pol'ty­

ki krwi ^żelaza: że Prusy były uoso-
przed . Ibiemiem mttlftanruau ca dt>ueo łoczonycn sie-T r a^ i em 1 9 R u żyiJ leszcze ce-

i&ri z najwigfesza uwaga rozwói sy­
tuacji w Niemczech. (PAT). 

LONDYN 2.4. Z Nowego Jor-
iću donoszą, że przed gmachem kon 
liii atu niemieckiego odbyta się zno-
,'wu demonstracją antyhitlerowska. 
Konsul odmówił przyjęcia delegacji 
demonstrantów, którzy przeważnie 
skradali się z Żydów. 
' Do zakłócenia porządku nie do­
szło. Wypowiedziano kiUka prze­
mówień przeciwko rządom faszy­

stowskim w Niemczech i prześlą do 
waniom Żydów. 

PARYŻ 2.4. Komitet Ligi wal­
ki z antysemityzmem zwrócił się 

'z odezwa,, nawołującą do bojkotu' 
'towarów niemieckich, począwszy 
-od dnia sobotniego o godz. 10-ej 
rano. 

Bojkot-ten ma trwać tak długo, 
dopóki . represje antyżydowskie w 
Niemczech nie zostaną cofnięte. 

NEW YORK 2.4. — Znakomity 
pisarz angielski G. K. Chesterton 
omawia na łamach „New York Ti­
mes" upadek liberalizmu w Niem-

sairz - nł&rniedkf polecał żołnierzom 
sw o im na£i adow a ć Humnów: że anek-
sda Ałzacji i Lotaryngia była zbyt bru 
talna nawet dla Btemarka: że znisz­
czenie Poilski przez Prosiaków, (które 
to zniszczenie chcelifoy powtórzyć), 
byfo jedna z największych zbrodni. po 
pełnionych w czasach cforześciijań-
skich. 

Jackiem słowem, na długo przed 
wojna światową nauczyłem sie. że 
Prusacy sa niebezpieczni dlatego, że 
filozofia icb ule dopuszcza ani bojażul 
bożej, ani szacunku dla godności czło­
wieka, dlatego poprostu. że zawsze o-
kazywall skłonności do działania tak, 
iak teraz właśnie działała. i 

Dyktator Kuby 
za H llerem 

NOWY JORK 2.4. Z Havamy do­
noszą, że na skutek interwencji po­
sła niemieckiego,, rząd dyktatora ku 
bańskiego Machado zakazał prasie 
tamtejszej wszelkich komentarzy 
redakcyjnych na temat wypadków 
w Niemczech. 

wiadczając. iż Francja w obecnej 
chwili mo£e spoglądać z całym 
spokojem w przyszłość. Poincare 
w wywiadzie swym kategorycznie 
potępia wszelka niewczesna gada­
ninę, która wytwarza niepokój i w 
konsekwencji stan chorobowy. 

PARYŻ, 2.4. Mitrrister spraw zagra-
ncznych Pani Boncour przyjął przy­
byłego z Rzymu ambasadora de Jmi-
venela. 

Następnie w konferencji wziął u-
diziiał ambasadoT W. Brytanji Tyrrel. 
Poniżej p. Boncour udał się na nara-

pen-Malmedy, A.nschiuss, Witlno) co od 
daJiłoby jedynie momenit urzeczywist 
nienia pokoju, a natomiast na stworze 
niu atmosfery zaufania, spokoju, zrów 
nania morailmeffo i współpracy mię-
dzypafistiwoweij na tej samej platfor­
mie. 

Aby to osJąigtnąć należy zjednoczyć' 
państwa, wykazudące dobrą wole i 
rozipocząć akcję na rzecz rzeczywiste 
zo pokoju, bez de waloryzacji Liiga Na 
rodów i odsuwania na bok mniejszych 
państw. 

Rozwój Gdyni 
Nowa linia okrętowa — Ruch w porcie 

GDYNIA 2A. Wczoraj odbyła się 
w porcie gdyńskim uroczysta inau­
guracja nowej linji ofcretowej, któ­
ra połączy Gdynie z portami Ame­
ryki Południowej, uruchomionej 
przez znanego armatora szwedzkie­
go Johnsona ze Sztokholmu. 

W uroczystości, która odbyła sie 
na motorowcu „Pacific" wziejli u-
dział przedstawiciele linji ze Sztok 
holtmu oraz zaproszeni goście z po­
śród miejscowych władz i sfer go­
spodarczych i portowych. 

Statki na nowej linji kursować 
będą co miesiąc. 

Następnym statkiem, który przy 
będzie do Gdyni w dmiu 1 maija bę­
dzie motorowiec „Kroniprinisessan 
Margaireta", znany w Polsce z te­
go, że na jesieni rokm ubiegłego 

uratował załogę polskiego 
„Niemen". 

O stale rosnącem znacz«iniu p o ^ 
gdyńskiego w światowych obro, 
tach hauidilOwych może świadczyć 
fakt, ze dziś stało w basenach PON 
towych 9 dużych statków oce^ii, 
cznych. 

Przybył do Gdyni staWk „Kajtr> 
wice" z ładumltoeirn 37.000 bel tytr> 
niu oraz 8.000 sfkrzyń cytryn, 

Statek ten przybył bezpośrediaio 
z Morza Czarnego, gdizie załadowat 
tytoń oraz Palermo na Sycylii 
gdzie załadował cytryny. 

Zarówno tytoń, jak i cytryny m 
stały dostarczone w pierwszorzęd. 
nym stanie i w rekordowo szybkim 
czasie. 

:>*(: 

Zsroiadienie w remiz e tramwajowej 
150 członków kongresu induskiego aresztowano 

rzy mimo wezwania portiCji nie chcieli 
opuścić miejsca zgromaidzeinia, zostało 
aresztowanych. 

PoHicja sikonfiskowała wielka ilość 
ulotek, naiwoiujących ludność do nie-
posluszeńtswa wobec władzy i bojkotu 
towarów zagratnicanych. 

LONDYN, ZA. Członikowie indyj­
skiego kongresu narodo>wego w Kal­
kucie usiSowadi diz.i§ pomimo zakazu 
wice-kr6la Indyj, odbyć w remMe 
traimwajowej zgromadzenie, do czego 
poiieja nie dopuściła, 

Okdlo 150 członków konigresu, któ-
* : : : — 

Losy senatu Gdańska 
rozstrzygną się w piątek 

GDAŃSK 2.4. Senatt gdański zło­
żył wczoraj w sejmie projekt no­
wej uistawy o pełnomocnictwach. 

Projekt przewiduje udzielenie se­
natowi daleko idących uprawnień w 
zakresie ustawodawstwa i admini­
stracji na przeciąg 4-ch lat. 

Pełnomocnictwa senatu sa wzo­
rowane na pełnomocnictwach rzą­
du Rzeszy. 

Do uchwalenia ustawy o pełno­
mocnictwach wymagana jest więk­
szość kwalifikowana. 

Senat uzależnia dateze zatrzyma­
nie władzy od stanowiska, jakie 
zajmie sejm w sprawie pełnomoc­
nictw. Sejm gdański rozpocznie o-
brady nad pełnomocnictwami w 
nadchodzący piątek. 

Wczoraj w dziennikai urzędowym 
w. m. Gdańska ukazało się rozpo­
rządzenie senatu, które obostrzą 
przepisy, dotyczące prasy, stowa­
rzyszeń i zebrań puolfczmych. 

Rozporządzenie wchodzi w zycfe 
z dniem dzisiejszym. 

GDAŃSK 2.4. — Wiadomość o 
przejściu killku przywódców bloku 
zjednoczenia narodowego do partji 
narodowo - socjalistycznej nio 
sprawdza się. 

Wymienieni posłowie ogłosi!! 
dziś zaprzećzome, oświaidczagąc, iż 
solidaryzuija się z senatem Woltłego 
Miasta. 

DAŃSK 2.4. Według obiegają­
cych pogłosek, w nadchodzącym 
tygodmiiu miał przybyć do Gdańsika 
minister Rzeszy dr. Goebbels w ce­
lu wygłoszenia mowy na zebraniu 
putbliczmem. 

Senat podobno odmówił zezwól* 
nia na to zebranie i przyjazd Goeb­
belsa został jakoby odwołany. W 
kołach hitlerowskich pawuje z te­
go powodu wielkie niezadowolenie. 

Cyganiewicz i goryl 
Siłacz polski wygrał proces 

stawiaj-, î goryla, przyozem pod iilu-
stracją widmia! napis: „Niema miedzy 
nimi zaisa-dnticzej różnicy fizyozineii". 

Cy«aai:ewrz zez."-'' w sądnie, że 
wybryk „New Jork American" natrazn'1 
go na wiede przykrości i sprawę wy­
grali: Sąd przyznał mu 23.000 do!arów 

NOWY JORK, 2.4. Odbył się tu 
proces, wyfcocOTny przez znanego si­
łacza Stairósława Zbyszka Cygamiewi-
cza wydawnictwu koncermu Heaisita 
„New-J^nk American". 

Dziennik ten zamieścił w sweim 
czaisie airt34"'t, llnsfcr̂ "'a.ny f-otografja-
ml Cyganiewicza ora>z zdjęciaimi, przed i tytułom odsizikodowainia, 

jfROWfKA JEtPfiPIIFIflNft 

G I E Ł D A 
NOTOWANIA ZŁOTEGO 

Londyn 30.62, Praga 386.50, Wiedeń 
79.05, Zurych 58.05. Berlin 46.70-^7.10, 
Gdańsk 57 33—57.45. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia I-«o kwietnia 

Dewizy: 
•Beteia 124.53: Londvn 30.58 — 30.59 

i pól; Nowv Jork (kabel) 8.927: Paryż 
35.07; Praga 25.47: Szwajcairja 172.35: 
Wiochy 45.83. 

WIECZORNE NOTOWANIA 
NIEOFICJALNE 

Doi. St Zjedn. 8.89, Doi. zJ. 9.06, 
Rub. zl. 4,73^0. Tendencja słabsza. 

3 proc. poż. bud. 41.75, Dołairówka 
54.75, 5 pr. poż. koniw. 43.50, 6 pr. pod. 
doi. 55.50, 7 pr. poż. stalb. 54.50, 4 pr. 
poż. tew. 103.50, 4 i pół pr. L, Z. Z. 
39.75, 8 pr. L. Z. m. W. 42, 8 pr. L. Z. 
Kalisza 37, 8 pr. L. Z. Łodzi 39. 

B. Polski 76, Starachowice 9.75, 

PRZECIW KOMUNISTOM 
IRLANDZKIM 

Grnpa młodzieży zaatakowała w Du 
blinie dom, mieszczący siedzibę kotou 
nistów. Atakujący wdarli się do wnę­
trza i dom podpalili w kilku miejscach 
Dwadiziieśoia osób Jest rannych. 

OFIARY ORKANU 
W stanach A. P. nawiedzonych przez 

tornado, zabitych zostało 60 osób, a 
kilkaset rannych. Najwięcej ucierpiał 
stan Mississipi. 

KATASTROFA W PARYŻU 
Na avenue des Chamips Elysees pę­

dzący z nadmierną szybkością samo­
chód ciężarowy wpadł na autobus '. 
zerwał jego tylną platformę. Dziewięć 
osób odniosło ramy. 

DO ZIEMI ŚWIĘTEJ 
Król Albert z królową Elżbietą w 

najbliższej przyszłości udają się w po 
dróż do Ziemi świętej. W podróży pa 
ra królewska odwiedli Włochy i Gre­
cję 

OSZCZĘDNOŚCI ROOSEYELTA 
Prezydent Roosevelt zarządził wczo­

raj zirrmiejszenie pensyj płaconych b. 
żołwierzom. Zarządź ende to pozwoli 
zaioszozed-ziifi około 400 mili jonów dola­
rów. 

AMERYKANIE W PERSJI 
Rząd perski zaangażował wielu spe-

cjaBiStów 1 doradców amerykańskich 
1 szwajcarskich, których zadamiem bę­
dzie d.'-'~ r̂>żen1e w zbliżających się 

rokowaniach z Anglo-Persiam OiH Com 
pany. 

SABOTAŻ PRZY TRAKTORACH 
Specjalna konwsja rady korasaray 

ludowych stwierdziła, iż w obecnej 
katmpainji zasiewów oikolo 70.000 trak 
torów nie mogło być zużytych, z powo 
dn uszkodzenia. 

LOT DO TOKJO 
Lotmiczka Maryse Hiilsz, rekordiziist 

ka wysokości i zdobywczyni raidu Pa 
ryż — Saiigon, Paryż — Oram, oraiz 
Paryż—Madagaskar, wczarasj rozpoczę 
la lot do Tokjo. 

NIEUCHWYTNI KORSARZE 
Usiłowania odnalezienia chińskich 

korsarzy, którzy porwali 4 angielskich 
oficerów, me dały żadnego reziuitatu, 

ZAMORDOWANY BANKIER 
Prezes National Banku w Larchmont 

w stame New York zmaileziony został 
zabiity wystrzałem z rewolweru. 

PAWILON POLSKI W CHICAGO 
Odbyła s;ę wczoraj w Chicaigo umo-

ozystość połoźettia kaimienia węgiel­
nego pod budowę polskiego pawilonu 
na przyszłej wystawie światowej. 

ZAWALONY HOTEL 
W Seczowcach na Słowaczyźnie za 

wafli! się hotel. Dwie osoby sa zabite, 
a kulka odniosło rany. Przyczyną ka­
tastrofy był zaniedbany stan gmachu. 
Właściciel hotelu, który pomimo na­
kazu władz nie dokonaj remontu, zo­
stał aresztowany. 

Wspólnicy Ltibbe'go? 
nowe oskarżenie hitlerowskie 

BERLIN 2A. — Władtoe niemiec­
kie aresztowały w pierwszych 
dniach marca 3 obywateli bułgar­
skich, podejrzanych o zbrodnię zdra 
dy głównej. Obecnie po przepro­
wadzeniu śledztwa ustalono, że o-
sobnicy ci zamieszkiwali w Berli­

nie od dłuższego czasu niemeldo* 
wani i komiunikowaii sie z konwój. 
sta Lfibbe. 

Aresz-towami Bułgarzy są podej­
rzani o współudział w podpalenia 
Reichstagu. (ATE). 

W Tyrolu—bójki 
w W edniu — spokój 

WIEDEŃ 2A. — Za przyfcła- f ważnej bójki z miodowymi socjaii. 
dem Niemiec wszczęto, ja!k donosi 
„Neue Freie Presse". także i w la-
sbrucku agitacje za bojkotem skle­
pów żydowskich. 

Na Sklepach żydowskich tialepio-
no napisy: „Niemcy, nie kupujcie 
u Żydów!". Pozatem na ulicach 
kolportowane są ulotki antysemic­
kie. 

WIEDEŃ 2.4.. W miejscowości 
Imist w Tyrolu doszło wczoraj na 
zgromadzeniu Heimwehry do po­

stami, którzy usiłowali rozbić im 
madzenie. 

5 narodowych socjalistów zosta­
ło zranionych, z tego dwu ciężko. 
Również kk&rz miejski, pełniący 
służbę sanitarna został ciężko po« 
bity. 

WIEDEŃ 2.4. Urząd kancler­
ski zniósł zarządzenie burmistrza 
Wiednia Seitza, rozwiązujące orga­
nizacje Heimatsschurzu. 

Wofna w Azji 
lapończycy zalmą Tien Tsin i Pekin 

^yAyr^^^^f^^ ^ ^ ^ s ^ ^ K ^ ^ ^ K ^ ' ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ . . 

LONDYN 2.4. Z Toikjo donoszą 
ze źródeł półurzędowych, że mini­
ster spraw zagranicznych hr. Uszi-
da miał oświadczyć w czasie roz­
mowy z ambasadorem angielskim, 
sir Francis Lindiey4em, że w razie 
gdyby nie doszło do szybkiego DO 
rozumienia pomiędzy Chinami i Ja-
P°nją, wojska fapońskle zaima Pe­
kin i Tien-Tsien. 

RYGA 2A. Moskiewska „Praw­
da" ogłosiła znamienny artykuł o 
zbliżającej sie wojnie w Azji. 

Akcja Japonji w Chinach, zda­
niem „Prawdy" soowoduie rozsze­
rzenie konfliktu zbrojeniowego ną 
Dalekim Wschodzie o wpływy nad 
oceanem Spokojnym. 

Ponieważ mocarstwa europej­
skie zaabsorbowane sa obecnie ak 
tualnemi zagadnieniami europej­
skiemu przeto z tej strony nie na­
leży oczekiwać zbyt silnego sprze­

ciwu wobec dążeń Japonji 
Jedynem mocarstwem, które ino 

że wystąpić w chwili decydujące! 
w konflikcie na Dalekim Wscho­
dzie są St. Zjedn.. które zdaniem 
pisma moskiewskiego wystąpią P<> 
stronie Chin, aby powstrzymać dal 
s^a akcje imperializmu japońskiego. 
Walka o ocean Spokojny, zdaniem 
„Prawdy" będzie źródłem nowej 
wojny światowej. 

LONDYN 2.4. Z Tokjo dcnosM, 
ze rządowe koła japońskie ustosufl 
kowały sie negatywnie do wysu­
niętej przez rząd mandżurski p.^ 
pozycji utworzenia azjatyckiej U-
gi Narodów z siedzibą w Tokjo. 

Japońskie ministerstwo spraw z» 
panicznych oświadcza że problem 
ten w obecnem stadjum rozwoź 
stosunków na Dalekim Wschodzie 
nie nadaje się do dyskusii. 

STANISŁAW PAC 
i 18) 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Jetfóalk, gdy ochłonęii nieco po tym tajemniczym 

telefonie, doszli do wniosku, że podejrzenie jaikoby 
dzwoniono z poilicji, jest absurdem. 

Do wniosku tego doszła Marysia. 
Kobiety"potrafią czasami być logiczne aż do ab­

surdu i właśnie w sprawach najtoatrdiziej, zdawałoby 
się, zawiłych. 

— Zrozum, Stes — mówMa, — przecież to idio­
tyzm, że% jakiś komisarz czy kto tam pytał uprzej­
mie przez telefon, czy tu mieszka talki to a taki 
„zbrodiniarz". Nonsens... Więc — co? Spodziewano 
się że podejdziesz do telefonu i powiesz „ach, tak isto­
tnie, Zakokski przy aparacie. Czy mam się dać aresz­
tować, bo właśnie jestem tym aferzystą, którego pa­
nowie poszukuiją"'... Nie, Stes, to dzwonił "albo pan 
Grajnert albo doktór.. 

Powiedziała „paw" Grajnert bez denna ironji.... 
Nie.poprostu był dla niej naprawdę „pamern Grajtner-
ierri', kimś obcym ba — zupełnie, najzupełniej ob­
cym.' Jakaś skomplikowana ewolucja została przy-
pieczętowaina tem krótkiem słowem.... 

Zalkoteiki przyznał jej raw. Tak, istotnie... To 

dzwonił Grajnert, lub doktór.... Więc — pierwszy 
ataik....? 

Nie, nie da się wbiec... Miał moone potstamowie-
nie — atakować pierwszy... Konkretnego planu nie 
miał jeszcze.... Właśnie powstał z fotelu, by przejść 
się w< pokoju (ten ruch ułatwiał mu myślenie), gdy 
zadźwięczał dzwonek u drzwi wejściowych. 

Zanim zdążył obrócić się na pięcie — w drzwiach 
stała już pokojówka z listem w reku. 

— Do pana.... 
Odebrał wąską kopertę z sygnaturą „Hotel de 

Regetice". Zawierała arkusik papieru, poikryty rów­
ną zdecydowaną linją słów: 

,,Panie Zakoteki! Zainiiim powezmę stanowcze 
kroki — chcę spotikać się z Panem natychmiast. Pro­
szę przybyć do „Hotel de Regence". Oczekuję Pana 
do siódmej. 

Spotkanie to leży w naszym wspólnym intere­
sie. Sądzę, że Pan nateżycie zrozumie wagę tego, 
więc nie będzie zwlekał.". 

Podpis rysował się zdecydowaną Tinją: — „Er­
nest Orajnert". U dołu dopisek bez sakramentalne­
go „P. S ". 

„Ze względów zrozumiałych proszę o jalkąkol-
; wiek zmianę swego wyglądu. Ostatecznie proszę 
J informować się u portiera o brata". 

To ostatnie zdanie było przekreślone. 
— Stes, nie, nie — posłyszał m sobą szept Ma­

rysi. gdy kończył czytać ów list. 
— Co — nie? — odwrócił się do niej. 
— Ależ ty nie pójdziesz, Stes. 

— Ależ właśnie pojadę... Przecież sama rozu­
miesz, że to przetnie ten węzeł... 

Sam nie wiedział, jak i dlaczego to spotkam© 
ma „przeciąć węzeł", ale postanowienie zobaczenia 
się z Grajnertem powziął nieodwołalnie. Miał wra­
żenie, że to właśnie i&st 'ten pierwszy atak, do któ­
rego szukał drogi. Oczywiście... Najlepiej postawić 
sprawę iasno.... A tam — zobaczymy. 

Przekonał Mairysię bez trudu, uspokoił ją nawet 
o tyle, że z pewnego rodzaju humorem podczerniała 
mu swym ołówkiem tuszowym rzęsy, brwi i wąsy. 
Ten drobny zabieg kosmetyczny diał efekt wręcz 
niespodziewany. Coś — nieuchwytnie, ale zarazem 
radykatlnie — zmieniło twarz Zaikoliskiego do niepo-
zuantia. 

Marysia była zachwycona. Rys jakiejś dziecin­
ne;! uciechy przebijał w jej zadowoleniu, gdy z odle­
głości paru kroków przyglądała się rezultatom swe­
go kunsztu. Potem zmieniła wreszcie uczesanie Ża­
kowski ego.- To dokonało reszty. 

— No, wiesz — rzuciła z podziwem Teraz na 
wet jabym ciebie nie poznała. 

Powiedziała to i poczuła, że popełniła jaktiś nie­
takt Nie wobec Zakoteki ego, nie. Zdanie to potrą­
ciło 0 jalkąś strunę w niej samej, poruszyło coś nie­
dobrego.... Jednak, miiimo wszystko.... 

To dziwne.... Jedyną rzeczą, która sprawiała 
jej przykrość, jwkaś nieuchwytną drzazgą, która po­
trafiła ,nv«rzyć" jej najbardziej optymistyczny na­
stroi -• U było jedno wspomnienie: siwe włosy na 
Greniach Orajnerta... Którego?, Ach, tamtego o-

Ła^r r^ , f 0 . t a m t t f ? ' "Warszawskiego" (tak pomy** 
cŁ 7 2mt r jS: Wspomnienie to wywodziło sie W 

Wf2u- • osbto* C1<?żka rozmowę u adwoka^-
Q r S S r t a l e r J T S C ° « * « » » * • ~ siwiejące *fi& urawerta , dziś - w tem cafe - to samo.... , , 
s t o J ? t c A n i ę t e w

L f e r c e , m słuchała kroków Za^1' 
m l l \ * 6 £ S J S S S * ^ W> schodach. W° 

\Z%^ s i 6 d m f J - Najwyższy czas.... 
ki onSSmi?szcze kwadrans, zanim szofer iaksfir 
Hotel S T P ^ I ^ , e - ^ d z i e właśnie znajduje s i e £ 

?icv n i ! S * ^ ' &? t o "iewiefiki hotelik w oC 
S i u ^ v U « S d A & J e c b a M p r ^ szklone *».J 
siódmi W 5 t e o w , k j zegara, wskazywały za P*c 

i ł m o S i l 2 f , ! e ^ 9 r a ł n e ? ? - Tmcil ZaAotóW W ^ umorusanemu portłerczykowi. 
—• Oui.. Chambre dix. 
Po chwHi pukał do drzwi z tabliczką „10". t 

^ X P ł ^ r °% ?ll w i ^ i a ł .iak to wszystko o®*' 
zło1< * T ? ? ^ ' ż e DOm>si *> zimna, spokojna^ 
zło«v,.. To tez gdy na „entrez" otworzył drz^j,1 

osobą, którą "Zobaćz7ł. b$FS$6r't*& 
ze zfolc?ąfa W ZWl p o k a | u G r ^ ' n e r t p o w i e 

r7^?e,m^z^m'ah musz^ z Panem móurtf "y 

cztery oczy... Rozumie pan? Inaczej - nie. . ._ó r • Aż zdiąwiło go, jak potulnie i szybko doW°r 

wyir.knął się na korytarz. 
Stał oko w oko z Grajnertem. Z sobą... ^ 

(D. c. DJ» 
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Na podbój „Szczytu świata" 
Brawurowa wyprawa lotników angielskich 

Samojbiy ekspedycji angielskiej 
s z y b i k nad Mount Everes tem. Ca­
ły świat z zapar tym oddechem śle­
dzi brawurowy wyczyn lmdzi, dą­
żących do wydarcia jeszcze jednej 
tajemnicy przyrodzie. . . 

A wyczyn . ten — to gigantyczna 
palika, w której oko w oko stają— 
człowiek i najwyższy masyw gór­
ski Mouot - Everest , „pożeracz hi-
dzi"... 

Wyprawa nad Mount - Everes t 
nie jest pierwsza w dziejach ludz­
kości, lecz wszystkie dotychczaso­
we w y p r a w y skończyły sic drama-
tycznym triumfem Everestu. Uru­
chomiał olbrzymie lawiny śnież­
ne — zrzucał ze swego grzbietu, 
jak piórko, całe w y p r a w y i s t rąca! 
je w otchłań śmierci. Opan­
cerzył sie płaszczem lodowatego 
zimna, które przenikało przez naj­
grubszą odzież i zatnraAato k r e w 
w żyłach śmiałków. 

Wtargnięcie na szczyt Everesfcu, 
na wysokości około 9-ciu kilome­
trów, byłoby bez wątpienia naj­
większym triumfom alpinistów, bo­
wiem niejednokrotnie osiągano wy­
sokość 9 ki lometrów w aeroplanie, 
ale nigdy jeszcze nie udało się to pie 
charom. Nic dziwnego! — naj­
większą przeszkodą w wspinaniu 
się ma szczyt Everestu jest rozrze­
dzone powietrze, którego władz­
two zaczyna sic już na wysokości 
12.000 stóp. 

Na wysokości 14.000. stóp zagrn-
ia już alpiniście atak choroby gór­
skiej. 

DaKszą przeszkodą, trudną do 
zwalczenia, jest mróz. Na Evereś -
cie ma się do czynienia z tempera­
turą, sięgającą 55 stopni poniżej 
zera. Odmrożenia są tu najczęst­
szym i najtóejszym stosunkowo ob­
jawem. 

W lecie natomiast, gdy wieją sil 
ne passaty, suche i ciepłe, ze s to­
ków Everestu spadają olbrzymie 
ławiny, k tórym nic się nie może o-
przeć, szaleją burze i huragany, po­
rywające ze sobą ciężkie nawet ka 
mienie i g łazy, a cóż dopiero lu­
dzi. 

P rzy tem zbocza górskie stają się 
taik śliskie, iż wspinanie się g r o n 
śmiercią. . 

Ekspedycja w r. 1923, złożona z 
17 ludzi, została zasypana przez 
a winę. ara-towano tylko dwu śmiał 
kow. 

W roku 1924 podjęli śmiałą wy­
prawę na zdobycie szczytu Evere-
stu dwatj Anglicy, Malllory i Irying; 
wdrapaUi sic szczęśliwie na wyso­

kość 28.000 Stóp, pozostawało im 
jeszcze tylko 1.000 stóp do wierz­
chołka góry, tu otoczyła ich swym 
śmiercionośnym płaszczem gęsta 
mgła i więcej ich oko ludzkie nie 
widziało. 

Obecnie do walki z Everesteim 
staje ekspedycja lotnicza, specjal­
nie wyekwipowania. 

Czy będzie szczęśliwsza od 
swych poprzedniczek? 

Otello z małego miasteczka 
Trzy trupy z zazdrości 

W niemieokiem mieście H a l e (Tu 
ryngja) rozpoczyna się właśnie pro­
ces, w którym na ławie oskarżo­
nych siedzi kupiec miejscowy Rein­
hold Becher, zabójca własnej żony 
oraz dwu obywateli swego miasta. 

Pierwszej zbrodni dokonał przed 
pięciu laty, dwóch pozostałych o-
statnio. 

Historia tego mordercy jest prze­
dziwna. 

Becher miał lat 25, gdy w lecie i gdy firma, w której Becher praco-
1923 roku poznał 17-letnią córkę wał, zbankrutowała i odwołano 
nauczyciela Różę Saling, z którą się ' 
zaręczył i ożenił. Po śluibie, młoda 
para wyjechała do Hiszpanii, gdzie 
Becher dostał posadę koresponden­
ta bankowego. 

Małżonkowie mieli dwoie dzieci 
Becher czuł się szczęśliwy, ale drę­
czyła go jedna namiętność: zaz­
drość. Zamęczał nią żonę. To też, 

Reaumur nie znał sie na termometrze! 
(W dwuchsetną rocznicę śmierci) 

Czy wiecie, jak ślimaki budują 
swe domki? Jak się robi fałszywe 
pe r ły? Jak trawią ptaki? Jak sie 
fabrykuje purpurową farbę? Co 
się dzieje, gdy zmieszać dwie cie­
c z e ? 

Nie wiecie? 
A był człowiek, k tóry to wszy­

stko wiedział. Człowiek ten umarł. 
właśnie przed 200 laty (1 kwietnia 
1733 r.), ą pełne jego imię i naz­
wisko brzmiało Renę Antoine Fer-
ohau.lt Seigneur de Reaumur des 
Angles et de la Bermondiere. 

Wiedział to i wiele innych po­
żytecznych rzeczy. Dla nas jego 
nazwisko związane jest z pojęciemj 
termometra . A tymczasem, w ł a - j 
śnie, jeśli chodzi o termometr. Reau j 
mur nie wiedział wiele... Ale trze-} 
ba to opowiedzieć pokolei. 

Koło r. 1700 suma wiadomości 
człowieka była jeszcze ogromnie 
ograniczona; nie było takiej spe­
cjalizacji, jaka teraz panuje wśród 
uczonych. Uczony mógł zajmować 
się wszystkiem pot roszę. Reaumur 
należał właśnie do takich uczo­
nych. 

J ako 20-letni chłopak napisał i 
ogłosił prace z diziedziny geome-
trji. Mając lat 25, został członkiem 
Akademji Nauk za inną pracę ma­
tematyczną. 

Potem zajął się przyrodą. Szu­
kał złotego piasku w rzekach Frań 
cji, odkrył na południu Francji ko­
palnie turkusów, które okazały się 
potem jakiemiś skamieniałościami 
z przed wieków. Doszedł do wnio­
sku, że perły są rezultatem scho­
rzenia muszli i jednocześnie wy­

nalazł sposób fabrykowania sztu­
cznych pereł. 

Koło r. 1722 zajął się dziedziną 
metalurgii i badał różnice między 
żelazem łanem, katem, a stalą i 
^dzięki niemu Francja uniezależniła 
się w samodzielnej p rodakc j r stali 
od Niemiec. Anglii i Szwecji. 

Ć w i c z e n i a s t r z e l e c k i e p o l i c j i H i t l e r ^ 

Uroczystości lotnicze w Rzymie 

Wkrótce potem zgłębił Reauimnr 
tajemnicę wyrobu porceiany, któ­
ra była wyłącznością Chin i Sak­
sonii. 

Dopiero pod koniec życia, w r. 
1780 zajął się termometrem. 

Ale musimy tu rozwiać złudze­
nia. Termometr , który nazywam^7 

termometrem Reaumura (z podział 
ką od 1 st. dlo 80 st.) nie jest, by­
najmniej, jego wynalazkiem. Reau­
mur nie uznawał rtęci. Używał do 
termometru spirytusu i dlatego je­
go doświadczenia by ły chybione. 
Spirytus bowiem wre już przy 78 
stopniach Celsjusza, wi^- Reaumur 
nie mógł swym termometrem ni­
gdy zmierzyć temperatury wrzą­
cej wody. 

Od niego oochodzi podział skali 
od 0 st. do 80 st.. ale sam nigdy 
nie osiągnął najwyższej tempera­
tury na swym spirytusowym ter­
mometrze. 

Reaumur umarł 1 kwietnia 1733. 
Już w 10 lat po jego śmierci zja­
wił sie Szwed Celsjusz ze swym 
termometrem do 100 s t Większość 
krajów przyjęła ten termometr . 

Ale mimo to. Reaumur pozostał 
symbolem termometru, na któ­
rym, Bogiem o prawdą, znał się 
niewiele. 

korespondenta, pani Becher nie 
chciała jechać z mężem na nową po­
sadę. Wróciła do Niemiec, a Be­
cher sam udał się zagranicę; tym 
razem do New Jorku i Meksyku. 

W r. 1927 chory z tęsknoty za 
żoną, wrócił Becher do domu. „Do­
brzy przyjaciele" nie omieszkaii go 
ostrzec, że żona go zdradzała. 

Nastąpiły sceny domowe, padło 
zdanie o rozwodzie. Ale Becher 
nie chciał się rozwieść. Błagał żo­
nę, by z nim pojechała do Amery­
ki Gdy nie chciała, w szale zaz­
drości, zastrzelił ją. 

Bez papierów usiłował uciec za­
granicę, ale na błagania matki s t a ­
wi ł się przed sądem. 

Skazano go na trzy lata więzie­
nia. Po dwu i pół łatach wypusz ­
czono go na skutek wzorowego 
sprawowania się. 

Becher wyjechał. Był we Fran-
cij, Szwecji, Ameryce Południowej. 
Po dwu latach wrócił, leżał w szpi­
talu w Hamburgu. Potem udał sie 
do Haiie. Po drodze kupił rewol­
wer. Człowiek ten bowiem od wie 
hi lat zamyślał zemstę. 

Na procesie o żonobójstwo pad ły 
nazwiska dwu mężczyzn. T y m 
dwu mężczyznom zaprzysiągł Be­
cher zemstę. W celi więziennej, a 
potem na tułaczce przetrawiał tę 
krwawą straszliwą myśl wielokroc-
nie. Wreszcie, uważał , że chwila 
nadeszła. 

9 września o godzinie 11-ej rano 
do gabinetu znanego w Halle leka­
rza 66-letnieigo d>r. Boesa, wtargnął 
Becher i zastrzelił lekarza na miej­
scu. Schowawszy rewolwer do te­
ki, zabójca udał się spokojnie do 
Duisburga. 

W dwa dni potem, 11-go wrześ ­
nia do sklepu jubiilera Bucholza w 
Halle wszedł tenże Becher i cz te re ­
ma strzałami z rewolweru położył 
go na miejscu. 

Gdy go aresztowano, przyznał: 
się natychmiast do obu zbrodni. 

Po zdobyciu Dżeholu 

Zorganizowane przy policji Rzeszy oddziały pomocnicze hitlerowców, prze­
chodzą obecnie intensywne szkolenie w strzelaniu z automatycznych pisto­

le* 
— : » * { ; • 

Czy można usunąć piegi na zawsze 

Z okazji 10-lecia powstania powietrzn ej floty włoskiej, odbyły się w Rzymie 
wielkie uroczystości Na zdjęciu Mussoiinl dekoruje jednego z zasłużonych 

of ic erów. 

W i e ś stuletnich 
n ;e zajmuie s'ę... polityką 

W Alpach znajduje się włoska 
wieś Cellio. która w tych dniach 
obchodziła niezwykłą uroczystość . 

Oto, w ciągu ostatnich miesięcy 
7-miu jej mieszkańców ukończyło 
100 lat życia, a 33-ch dobiega setki. 

Wieś jest uboga. Mieszkańcy jed 
fedają niewiele i źle. Większość z 
nich nigdy nie była w mieście. Nie 
®aają, oczywiście kina, radja, tele­
fonu. 

Na czemże opiera się ich długo­
wieczność? 

Pewien lekarz włoski, k tóry ba­
dał tamtejsze stosunki, uważa, że 
przyczynia się, może, do tego: 
wczesne udawanie sie na spoczy­
nek, brak pożywienia mięsnego i 
alkoholu, oraz... małe zaintereso­
wanie się zagadnieniami polityki. 

Może, ma rację... 

Peiigi są to równe, gładkie i nie wznie­
sione ponad powierzchnię, płatny bar-
witkowe kształtu okrągłego, wielkości 
od łebka szpiliki do ziarnka soczewi­
cy, barwy jasno - żółtej, wyjątkowo 
ciemno - brunatnej. 

Jaka jest przyczyna powstawania 
piegów, dotychczas nie wyjaśniono. 
Faktem jest, tylko, że pod wpływem 
promieni słonecznych występują one 
u osobników wątłych i niedokrwi-
stych. Defekty te są najczęściej spo­
tykane u kilku członków lej samej ro­
dziny, występują dziedzicznie. ' Nie­
wątpliwie pozatem istnieje skłonność 
osobnicza do tych zmian barwik owych. 
Znane są jednak faikty, że nie wszyst­
kie osoby jednakowo narażające się na 
wpływy promieni słonecznych dostają 
piegów. W jaki sposób należy wsunąć 
piegi? Ponieważ zmiany anatomiczne 
polegają na odkładaniu się specjalnych 
komórek barwikowych usadawiającyoh 
się w głębszej warstwie skóry, przez 
ziłusżczanie możemy osiągnąć pożą­
dany efekt. Złuszczanie może być ra­
dykalne lub powolne. Radykalne złusz­
czanie naskórka można przeprowadzać 
wyłącznie pod opieką lekairza. 

Radykalne złuszczanie trwa koło 8 
dni można zastosować środkami che­
micznemu (rop. siarka czysta) lub też 
świ atił dec zn ioiwem. 

Zadętą radykalnego złu szczani a jest 
uzyskanie szybkiego rezultatu, wadą 
zaś, że nie każda skóra nadaje się 
do radykalnego złuszczania. 

Sensacyjny proces w Londynie 

Drugi rodzaj powolueigo złuszczania 
jest przeprowadzenie leczenia przez 
zastosowanie środków łagodnych wy­
rabianych z roślin. 

Łagodne metody kosmetyczne nie 
dają przykrych skutków w postaci 
zwiotczenia skóry oraz zadrażnień, a 
przdeewszystlkiem są znacznie tańsze, i 

Przy usuwaniu piegów należy uświa , 
domić sobie, że na sbatłe znikają one ! 
tylko w wyjątkowych wypadkach.! 
Bez względu na metody w olbrzymi^ ' 
większości po zastosowaniu środków! 
na piegi po jakimś czasie powracają na 
nowo. 

Osoby, mające ten przykry defekt, 
powinny przeprowadzać racjonalne le­
czenie 2 — 3 razy do rolku, następnie 
stosować środki ochraniatjące w posta­
ci preparatów higienicznych znanych. 
solidnych i wypróbowanych furm, da­
jących gwarancję nieszkodliwości swo 
ich wyrobów. 

W najnowszych czasach kosmetyka 
lekarska zaleca racjonalne usuwanie 
piegów metodą skombinowaną t. j . 
przez działanie preparatów kosmetycz­
nych, oraz stasowanie światłoileczuic-
lwa„ Ta ostatnia metoda dla osób nie 
mających cierpliwości do systematycz­
nego stosowania środków farmakolo­
gicznych jest bardzo godna polecenia. 

W celu zaś ochronnym przeciw pie 
gom wskazane jest stosowanie higie­
nicznego pudru i różu oraz noszenie 
ciemnych kapeluszy i parasolek. 

Dr. J. Świtalska. 

Po zdobyciu Dżeholu, między jeńcami wziętymi do niewoli przez Japooczy* 
ków, znajdowała się 18-letnla Chinka, która w męskletn przebraniu brała 
udział w obronie miasta. Na zdjęciu d zielna Chinka (pierwsza z lewej) pod 

strażą japońską. 

RADJO WARSZAWSKIE 
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Co wróża auraidy "a dzieli 3 kwetnia ? 

°Hcer awardjl szkockiej por. Baille-Steward. podejrzany o szpiegostwo, zdą­
ża do sądu na rozprawę pod eskortą. 

i Wczesne godzimy 
? ranne nieś zez eg ol­
iwie sie zapowiadają 
[i nie nadają się do 
: wszelkich nowych 
lpoczynań, spckula-

Icyj i załatwiania 
spraw ważniejszych 

Nie jest to odpowiednia pora do sto 
surnków z przełożonymi i osobami wy­
soko postawionemi, gdyż może nam 
przywieść niepowodzenia towarzyskie 
tub zmniejszenie się naszego autory-

Nie naliczy wówczas zdradzać 
się ze swemi 'intencjami i mówić o 
zamiarach na przyszłość. 

Jednakże w miarę podnoszenia się 
słońca nad horyzontem sytuacja bę­
dzie ulegać poprawie, a koiło giodz. 11 
zaznaczy sie lepsza passa, dizń-ęflci kttć-
rej możemy osiągnąć powodzenie w 
wielu kierunkach. 

Może nam się wówczas powieść w 
załatwianiu spraw finansowych, sądo­
wych, we współdziałaniu z innymi, a. 
im większą wówczas aktywność bę­
dziemy rozwidlać — tern lepsze otsiajg-
niemy rezultaty. 

Astrologia prawdziwa oto zma fata-

11.57: Sygnał czatsu. Hejnat z Kra­
kowa. 

12.10: Płyty. 
15.35: Skrzynka pocztowa. 15.50: 

Płyty. 
16.25: Lekcja języka francuskiego. 

16.40: Odczyt: „Gospodarstwo świaito 
we". 

17: Koncert muzyki węgierskiej. 
18: Odczyt dla maturzystów: „Grun­

wald i Beresteczko". 18.25: Muzyka lek 
ka. 

15.20: „Skrzynka pocztowa rolnicza". 
19.30: „Na widnokręgu". 

20: Skrzynka pocztowa techniczna. 
20.15: „Noc miłości", fantazja opero­
wo - operetkowa. 

22.45: Ryty. 
23: Muzyka taneczna. 

):*•< 

Jak długo 
irwaią rządy 

Największą stabilizacją odzuaczai}$ 
się rządy powojenne w Szwajcarii, Is-
larodłji i Holandii, gdzie przeciętna ka­
dencja gabinetu trwa 3 i pół roku. 

W następnej kategorii pierwsze miel 
sce zajmuje Czechosłowacja, gdzie 
przeciętna kadencja gabinetu sięga \S 
miesięcy. 

-:)*(= 

lizmu i w niczem nie ogranicza wołi 
ludzkiej, ale wskazuje nam okresy, 
kiedy naisze poczynania mogą wydać 
lepsze rezultaty. Podobnież płynąc z 
prądem rzeki — prędzej przybywamy 
do celu. 

W danym wypadiku południc zapo­
wiada się pomyślnie 1 może nam 
przynieść powodzenie towarzyskie, in­
teresujące znajomości z osobami płci 
odmiennej, zmiany pomyślne, podróże 
i nadaje slię do pracy społecznej i 
przekonywania innych o słuszności 
swego zdania. 

Nie należy zapominać jednak, że 
zaraz p^o godź. 13-ej passa się już po­
psuje i możeimy wówczas przeżywać 
jaikieś podrażnienia, niepokoje i gorsze 
nastroje w związku z dirobnemli niepo­
wodzeniami. 

Później te ujemne wpływy ustąpią 
a wieczór nieźle się zapowiada. 

Dziecko dziś urodzone — dość pró­
żne, nieco zmienne, wirażlrwe, nastro­
jowe — ckaiźe dobre zdolności do inte­
resów i osiągnie powodzenie w spra- i 

W obozie japońskim 

a s a ^ m ^ ^ 
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Jaclelem w czasie akcji wojennej w Dżeholu. 
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Rok XV Poniedziałek 3 kwietnia 1933 r. *3 

Jaki herb będzie posiadało m. Białystok? 
Ministerstwo spraw wewnętrz­

nych zwróciło się do wszyst­
kich samorządów w sprawie 
ustalenia herbów. Chodzi o upo­
rządkowanie chaosu, jaki w tej 
dziedzinie panuje, i o ostatecz­
ne ustalenie herbów. 

W związku z tem magistrat 
Białegostoku zajmuje się obec­
nie tą kwestją i przeprowadza 
badania historyczne. Jak się 
©kazuje, Białystok posiadał ko­
lejno cztery herby. Pierwszy, 
posiadający na tarczy gryfa, u-
stanowiony został przez zało­
życiela m. Białegostoku, Branie­

wo. Herb ten zniesiono za 

nej — Pogoń litewska na żół-
tem tle, 

Przy ustalaniu herbu nie mo­
gą być brane oczywiście pod 
uwagę kompozycje pruska i ro­
syjska, pozostaje zatem pier­
wotny, z czasów powstania mia­
sta, i obecny. 

Względy historyczne przema­
wiają raczej za pierwszym, po 
dokonaniu w nim odpowied­
nich zmian. Magistrat zbiera 
obecnie wszelkie materjały, 
związane z tem zagadnieniem, 
które pozwolą na opracowanie 
wniosków. 

Dla poparcia strajkujących włókniarzy 
jednodniowy strajk demonstracyjny 

Wczoraj o godz. 1 min. 20 
popoł. odbyło się zebranie ro­
botnicze, na którem omawiano 
sprawę proklamowania jedno­
dniowego demonstracyjnego 
strajku powszechnego celem wy­
rażenia solidarności ze strajku­
jącymi włókniarzami i poparcia 
ich akcji. 

Po wygłoszeniu szeregu prze­
mówień zebrani! uchwalili rezo­
lucję, w której m. in. czytamy: 

„Zebrani na wiecu dnia 2 
kwietnia r. b. wyrażają całko­

witą solidarność ze strajkują­
cymi włókniarzami w ich cięż­
kiej walce o przestrzeganie cen­
nika zbiorowego, wywalczone­
go długotrwałym, bohaterskim 
strajkiem w roku zeszłym. 

„Celem poparcia obronnej 
walki włókniarzy przeciwko 
nienasyconym wyzyskiwaczom, 
białostockim fabrykantom, ze­
brani postanawiają przystąpić 
w poniedziałek zrana, dnia 3 bm., 
do jednodniowego strajku". 

Wzmogą tężyznę fizyczną, dadzą zapas nowych sił 
Obozy letnie W.F. i P.W. 

Okręgowy urząd W.F. i P.W. 
O. K. III organizuje w roku bie­
żącym następujące obozy letnie 
wychowania fizycznego i przy­
sposobienia wojskowego dla 
stowarzyszonych i niestowa-
rzyszonych w klubach. 

10-dniowy obóz dla juniorów 
z hufców p. w. pozaszkolnych 
od dn. 7.VI do 16.VI włącznie 
w Grandziczach koło Grodna. 

7-dniowy kurs na zakończe­
nie szkoły starszych hufców 
p, w. pozaszkolnych. Terminy 

czasów okupacji pruskiej i wpro 
wadzono inny, zgodny z duchem 
najeźdźców. Zaborcom rosyj­
skim nie przypadł on do gustu 
i narzucili dla całego obwodu 
białostockiego wraz z miastem 
mową kombinację. Po odzyska-
«iu niepodległości — Białystok, 
jako powiat, przyjął herb, któ­
ry widzimy oprawny w ramce 
w sali rady miejskiej. W górnej 
polowie tarczy widnieje na czer-
wonem tle Orzeł Biały, w doi-

Wybory do Rady (liejshiej 
w StarosBelcacli 

W Slarosielcach odbyły się 
wczoraj wybory bo rady miej­
skiej, Uprawnionych do głoso­
wania było 1940 osób. Głosowa 
I© 1183. Unieważn?ono 6 głosów. 
Ma listę Nr 1 oddano 586 głosów, 
|6 mant.). Lista Kr. 2 uzyskała 406 
ii — 4 m. i na 3 — 185 gł.(2m.) 

W ~ — • — 

Katastrofa samochodowa 
Ma terenie gminy Puchały, 

przy drodze do Pruszk w pow. 
łomżyńskim uległ katastrofie 
samochód, w którym jechał sta-

r rosta powiatowy w Łomży p. 
M. Syska, w towarzystwie ob. 
ziemskiego p. Jerzego Jabłoń­
skiego. W chwili, gdy samo­
chód przejeżdżał szosą, jadąca 
z gałęziami furmanka skręciła 
nagle na drogę do Pruszk, wo-

' eec czego samochód wjechał 
aa nią, rozbił ją, wywracając 

1 konia i sam uległ zniszczeniu. 
• Woźnica został lekko potłuczony J i«ne osoby wyszły cało. 

. -• 
Na 300 zl. grzywny. 

W sądzie okręgowym w Łom­
ży odbyła się rozprawafz odwo-

j łania b. wikarjusza parafji Pu-
i chały, ks. Choromańskiego, od 

orzeczenia sądu starościńskiego, 
skazującego go na grzywnę w 

; wysokości 500 zł. za nielegalne 
zwołanie wiecu pod pretekstem 
zebrania różańcowego. W wy­
niku rozprawy sąd skazał ks. 
Chorom saski ego na 300/-1 (P.A.TJ 

Bilans dziesięciu tygodni 
wi ów list z końca lutego br., 
list o którym nieprędko się za­
pomni, list, w którym elektrow­
nia—wobec nieudanej presji — 
cofnęła swe ustępstwa, poiega-

85 
za 

liczniki w mieszkaniach jedno i 
dwuizbowych do ł zł., list, któ­
ry zdyskwalifikował elektrow­
nię na punkcie kredytu moral­
nego, jakiego jej doniedawna 
tak chętnie udzielał Białystok, 
W liście tym nietylko pozwo­
lono sobie na drwiny i kpiny 
pod adresem społeczeństwa bia­
łostockiego ze strony opchane-
go jego złotówkami kapitału 

W dniu wczorajszym upły­
nęło 10 tygodni strajku elek­
trycznego, 10 tygodni wypowie­
dzianej solidarnie przez ludność 
naszego miasta walki ze stoso­
wanym przez tutejszą elektrow- jfiGę na obniżenie prądu do 
nię wyzyskiem abonentów, wal> gr. za 1 klwtgodzinę i opłat 
ki z nieraiecko-belgijskimi oku­
pantami kapitalistycznymi i ich 
płatnymi sługami. Okres ten 
pozwolił na poczynienie Wielu 
spostrzeżeń. 

Ludność m, Białegostoku, a 
w pierwszym rzędzie kupiec-
two, wykazała duży zasób cier­
pliwości i wytrwałości, będącej 
warunkiem powodzenia każdej 
akcji społecznej. Dowiedzieliśmy 
się w ciągu tego okresu, kto 
stanowi naprawdę wartościowy 
element społeczny, a kto jest 
pasorzytem. Wiemy, kto odrzucił 
najbardziej nęcące propozycje 
elektrowni, a kto się dał kupić 
za cenę znacznej obniżki opłat 
za prąd. Ludność m, Białegosto­
ku zapamiętała nazwy tych firm 
i instytucyj, a nawet osób pry­
watnych, dla których zasada 
solidarności społecznej posiada 
mniejszą wagę, niż interes oso­
bisty, niż stosuneczki z tą i in­
ną osobą z elektrowni, niż oso­
bista wygoda. 

A po stronie elektrowni okres 
ten pozwolił stwierdzić całą złą 
wolę, pozwolił ocenić 'walory 
moralne pewnych jednostek, dla 
których blask złota ma większe 
znaczenie, niż kapitał moralny, 
pozwolił ujawnić pewne meto­
dy postępowania elektrowni, 
stawiające w cieniu zasługi na 
polu gospodarczem pewnych o-
sobistości, pozwolił wreszcie 
stwierdzić u tych pewnych o-
sobistości, zarzucających lud­
ności m. Białegostoku brak kul­
tury, bardzo niski poziom kul­
turalny. 

Pod tym względem wiele mó-

niemiecko- belgijskiego, ale o-
śmielono się przepłać ów list 
do wiadomości wysokim czyn­
nikom, które w obronie inte­
resów ludności miasta podjęły 
się interwencj w sprawie kon­
fliktu. Wysłanie takiego listu 
mogło być potraktowane za 
obrazę owych czynników. Nie 
zniżyły się oczywiście do tego 
poziomu kultury, jaki cechował 
drugą stronę. Potraktowały 
to pismo z całą pobłażliwością, 
z daleko, bardzo daleko posu­
niętą cierpliwością dla wybry­
ków elektrowni. A że cierpli­
wość ta kiedyś się skończy, że 
z faktu tego wyciągnie się w 

Składanie zeznań o dochodzie 
Izba Skarbowa w Białymsto­

ku komunikuje, że z dniem ! 
maja br. upływa termin składa­
nia zeznań o dochodzie, zarów­
no dla osób fizycznych i spad­
ków wakujących, jak i osób 
prawnych. 

Termin ten nie obowiązuje 
osób, których główny dochód 
płynie: 1) z nieruchomości grun­
towej, nieprzekraczającej 30 ha; 
2) z przedsiębiorstwa handlo­
wego, obowiązanego do naby­
cia świadectwa przemysłowego 
według IV i V kategorji dla 
przedsiębiorstw handlowych 
wszędzie i według III kategorji 
handlowej w miejscowościach j 
III i IV klasy; 3) zakładu prze­
mysłowego lub warsztatu rze­
mieślniczego, wolnego od obo­
wiązku nabywania świadectwa 

składania zeznań tylko wtedy, 
gdy otrzymają osobne wezwa­
nie władzy podatkowej, a w 
takim razie termin do składania 
zeznań o dochodzie dla tego 
rodzaju płatników upływa w 30 
dniu, licząc od dnia następnego 
po doręczeniu przez władzę po­
datkową wezwania do złożenia 
zeznania. 

Zeznanie należy składać o 
wszystkich dochodach, z wyjąt­
kiem dochodów z uposażeń 
służbowych, emerytur i wyna­
grodzeń za najemną pracę, o-
trzymywanych w kraju. 

Niezależnie od złożenia ze­
znania płatnicy, obowiązani do 
składania zeznań, bez wezwa­
nia ze strony władzy wymiaro­
wej, winni są sami obliczyć o-
raz wpłacić do dnia I-go maja t , 1 1 1 « _, t a c v» u i a v i v UVJ u n i o JL-KU u i a i a 

przemysłowego lub opłaca,ącego 1 9 3 3 r> d o k a s s k a r b o w y c h ten podatek według VIII kate 
gorji przedsiębiorstw przemy­
słowych; 4) z domów mieszkal­
nych, składających się najwy­
żej z czterech izb. 

Osoby te obowiązane są do 

nroLLO 
D Z I Ś 

W I E L K A 
PREMJERA 

Początki; 
615, Sil, 101! 
NADPROGRAM 

Tygodnik „fBKR" 

. S t i p e r f i l m n a j n o w s z e j p r o d \ i K c j i „ F o x a " 
Sensacyjna treść — Genialna gra — Wspaniała wystawa 

TRAHSATLAHTIG 
Współczesny dramat rozgrywający się oa pokładzie luksusowego okrętu 

W rolach głównych: 
G R E T A NISSE.N, MYRNA LOY 
EDMUND LOWE, LOIS MORAN 

wprost, względnie za pośredn c-
twem Pocztowej Kasy Oszczęd­
ności połowę podatku, przypa­
dającego od wykazanego w ze­
znaniu dochodu, wedle obo­
wiązującej skali podatkowej, a 
dowód uskutecznienia zapłaty 
w oryginale lub też w odpisie, 
podpisanym przez płatnika, 
przedstawić władzy podatkowej. 

Osoby, które w terminie, wy­
znaczonym do składania zeznań, 
zeznania nie złożą, obowiązane 
są do dn, 1 maja 1933 r. uiścić 
połowę podatku, wymierzonego 
za rok podatkowy 1932 

Pamiętajmy Q bezrobotnych 

swoim czasie odpowiednie kon­
sekwencje—to nie może ulegać 
najmniejszej wątpliwości. Jest 
granica, której przekraczać nie-
wolno. 

Oto największy minus moral­
ny, który może sobie zapisać 
elektrownia. Dochodzą do tego 
minusy, bardziej przemawiające 
do duszy panów z elektrowni, 
minusy finansowe. Okres straj­
ku przyniósł elektrowni duże 
straty wskutek zmniejszenia 
konsumcji prądu. A obok tego 
od kilku miesięcy płaci rachun­
ki elektrowni tylko nieznaczna 
liczba abonentów. Są abonenci, 
którzy nie zapłacili trzech, czte­
rech rachunków. Spowodowało 
to w rachunkowości elektrow­
ni dezorganizację i chaos, któ­
ry psuje krew dyrekcji, nieład 
w gospodarce (elektrownia nie 
zabiera niepłacącym abonentom 
liczników) i t d. Nie tak łatwo od­
waży się elektrownia na wyto­
czenie spraw sądowych tysią­
com abonentów. 

W tym stanie rzeczy sądzie 
można, że elektrownia, choć nie 
okazała się czynnikiem uspo­
łecznionym, to okaże się wresz­
cie dobrym kupcem, który pój­
dzie na ustępstwa, na kompro­
mis. Bo i ostatnie posunięcia 
magistratu (pisma do elektrow­
ni i inspektoratu pracy w spra­
wie obniżki cen węgla i robo­
cizny) wskazują, że magistrat 
wykorzystuje swe szczupłe u-
prawnienia, wypływające z nie­
szczęsnej umowy z elektrow­
nią, bo i sprawa elektrowni 
blokowych jest — jak słychać — 
na dobrej drodze, bo i Państ­
wo zaiąć będzie musiało odpo­
wiednie stanowisko wobec ła­
miących wytkniętą w interesie 
dobra ogółu linję polityki gospo­
darczej. 

od miesiąca września do m 
grudnia (ścisłe terminy —•-^ 
ne będą później; ^stal0. 

3-tygodniowy obóz wędro 
r kolarski dla 25 uczestnik-

z hufców p. w. szkolnych i u* 
k A « r oorirfruATArołi XAT m «. *U« bów sportowych w m-cu \[ 
i sierpniu; PCu 

3-tygodniowy obóz wędr<w 
ny wodny, kajakowy dla 25 
czestnikó w z hufców p.w. g ^ ' 
nych i klubów sportowych 
m-cu lipcu i sierpniu; 

28-dniowy obóz: żeglarstwa 
śródlądowego w Trokach 0J 
dn. 11 lipca do dn. 7 sierpni! 
dla 38 członków klubów żeglar 
skich i harcerzy (w stopniu że 
glarzy śródlądowych); 

Ponadto O. K. III. wysyła o 
koło 40 uczestników na 2 tyg0! 
dniowy obóz w. f. dla przo] 
downików gier sportowych ^ 
Sierakowie na terenie O.K. VII 

Równocześnie zorganizowane 
będą następujące obozy p. w j 
w. f. kobiet: 

4-tygodniowy obóz w. f, ^ 
inteligencji pracującej od dnia 
15 lipca do dnia 11 sierpnia w 
Druskienikach; 

4-tygodniowy obóz instruktor.! 
ski w. f. uzupełniający dla przo. 
downiczek ćwiczeń cielesnych 
na terenie O. K. I w m. lipcu; 

3-tygodniowy wędrowny z me. 
todyką turystyki i obózownietwa 
na terenie Beskidu Zachodnie. 
go w m-cu lipcu; 

Obóz w. f. specjalny (kurs me 
todyczny dla instruktorek ogród 
ków jordanowskich, świetlic,ko­
lonii i półkolonji letnich) w Wat 
sza wie w czerwcu. Uczestniczki; 
instruktorki w. i , ochroniarki 
akademiczki i nauczycielki; 

4-tygodniowy obóz w. f. dk 
żeńskiej młodzieży bezrobot. 
nej w m-cu lipcu w Grandzi­
czach koło Grodna. 

Obozy organizacyj Przysi 
Wojsk. Kobiet odbędą się: 

4 tygodniowy obóz wstępny 
instruktorski w Koszewnikach 
koło Grodna w lipcu i sierpniu; 

Kurs przygotowawczy dla po­
mocnic i instruktorek, obóz cen 
tralny dla absolwentek h. s, w 
Garczynie. Kurs przygotowaw­
czy ' dla pomocnic instr., dla kan­
dydatek bez przygotowania w 
Istebnej na Śląsku, 

Obozy robotnicze w lipcu i 
sierpniu (4 tury 2 tygoniowel 
wpisowe 7 zł. * 

Zgłoszenia do wszystkich wy­
żej wymienionych obozów przyi-
muie okręgowy ośrodek W, F. 
w Białymstoku, ul. Legionowa 
6, do dnia 6 bm, 

„Atak lotniczy" na Wołkowysk 
W Wołkowysku odbyła się 

próba obrony przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej. Po oddaniu 
sygnału alarmowego rozwinąła 
się akcja, która posiadała wszel­
kie cechy sytuacji bojowej, W 
magistracie była właściwa kon­
trola ćwiczeń, i z poszczegól­
nych odcinków sygnalizowano, 
jak się rozwija atak „nieprzy­
jacielskich11 aeroplanów. 

Na podkreślenie zasługuje 
świetnie zorganizowana akcja 
O.P.L. i tO, P. G,, prowadzona z 

S P R A W Y S Z K O L N E 

Konferencja społeczno-oświatowa w Brześciu ni 
Zarząd okręgu Związku Naucz. 

Polskiego w Brześciu n/B zor­
ganizował w dniu 26 marca br. 
zjazd społeczno - oświatowy z 
całego terenu Kuratorium Okr. 
Szk. Brzeskiego. Delegaci re­
prezentowali 11 powiatów. Z Bia­
łegostoku na zjazd delegowani 
byli z ramienia oddziału po­
wiatowego p.p. Lipiński Wł, i 
Wojtowicz Stefan. Zjazd zasz­
czycili swą obecnością p.p. ku­
rator M.B. Godecki, naczelnik 
szkolnictwa powszechnego M. 
Winiarski, naczelnik szkół śred­
nich J. Lubojadzki, kierownik 
oddziału oświaty pozaszkolnej 
M. Marczak i inni. 

Program zjazdu był bardzo 
obfity. Zagaiła i powitała gości 
p. Jachtowiczowa, przew. sekcji 
społ. - oświat, przy zarządzie 
Okręgu. Referaty wygłosili; 
li) „Nowe drogi pracy społ. 
oświat. Z.N.P." p. Kosior, przed­
stawiciel zarządu głównego w 
Warszawie, 2) „Po jakiej linji 
winna iść praca społ. oświat, na 
terenie okręgu" nacz. szkół 
średn. p. Lubojadzki, 3) „Spra­
wy samorządu terytorialnego i 
szkolnego", p. Wiercioch z War­

szawy. 4} „O spółdzielczości i 

wychów, gospodarczem"—dele­
gat „Społem". Po referatach wy­
wiązała się ożywiona dyskusja 
na temat pracy społ. oświat, na 
terenie okręgu i w całem Pań­
stwie, która przeciągła się do 
godz. 6 popoł, Wgwyniku refe­
ratów i dyskusji powzięto na­
stępujące tezy programowe 
w pracy społ. oświat, na tere­
nie okręgu: 

1) Przez poznanie gruntowne 
terenu i środowiska, podnosić 
społeczeństwo do w y ż s z e g o 
szczebla kulturalnego. 

2) Wszak wpływ wychowaw­
czy osiągnie się dopiero wów­
czas, gdy się bezpośrednio i po 
przyjacielsku zetknie się z ludź­
mi i dobrą radą lub wiadomo­
ścią podzieli się z niemi. Jeden 
dobry przykład podziała sku­
teczniej, jak całe serje uczo­
nych i napuszonych odczytów. 

3) Tylko nauczyciel pracuje 
społ. oświatowo i napewno dłu­
go będzie jeszcze pracował sam 
a o powodzeniu w pracy decy­
dować będzie jego osobowość. 

4) Ponieważ okręg tut. prawie 
świeci pustkami w dziedzinie 
spółdzielczości przeto dążyć na­
leży, aby ten dział, który poza 

wpływami wychowawczerai da­
je i korzyści materialne, roz­
szerzyć na szeroką skalę, a w 
pierwszym rzędzie przystąpić 
do zorganizowania spółdzielni 
uczniowskich, a dla opiekunów 
tych spółdzielni zorganizować 
w najbliższej przyszłości kurs 
odpowiedni. 

Przy końcu zebrania p. ku­
rator Godecki zaznaczył, że 
w pracy tej Związek Naucz. 
Polsk. iest jedyną organizacją, 
która potrafi całe nauczyciel­
stwo zespolić, zdemokratyzo­
wać dla dobra Państwa i iei 
obywateli. Wł. L. 

Nauczycielskie konferencje 
rejonowe 

W dn. 24 marca r.b. odbyły 
się w szkołach powszechnych 
w Białymstoku nauczycielskie 
konferencje rejonowe grupami, 
a mianowicie: 

I. grupa humanistyczna w 
szkole Nr. 10. ki. VI., historja; 
lekcia na temat: „Na ziemiach 
polskich przed wojną światową" 
i referat na tenże temat p. W. 
Migulski; 

II. gr. geograficzno-przyrodn., 
lekcję w ki. VI szkoły Nr. 12. 
na temat: „Indje" przeprowa­
dziła p. N. Kastalska. 

III. gr. fizyko-matemat., lekcię 
pokazową w pracowni szkoły 
Nr. 1 z uczenicami ki. VI prze­
prowadziła p. St. Rećkówna na 
temat „Wydobywanie soli me­
todą zobojętnienia kwasu" i 
„rozpuszczanie ciał w wodzie". 

IV. gr. śpiewu — w V oddz. 
szkoły Nr. 11 p. T. Dąbrowski, 
lekcja na temat: „Ćwiczenia a-
kordowe", p. Kossek referat: 
„Treść i charakter pieśni w szko­
le powsz". 

V. gr. wychowania fizyczne­
go przeprowadziła ćwiczenia cie­
lesne w oddz.VII. p. J.Olszyńska, 

p. B. Klepacki wygłosił referat: 
„O wycieczkach szkolnych". 

VI. gr. oddziałów I-ych, lek" 
cje z ięzyka polskiego i rysun" 
ków jako ilustrację powiastk1 

prowadziła p. J. Bandurzyna' 
referat p. A. Watmanówny o-
mówił nowy Elementarz Kul-
skiego. 

Po wszystkich lekcjach i re­
feratach odbyły się dyskusje. 
Grupa geogr. - przyrodn. posta­
nowiła nadto zająć się przygo­
towaniem pomocy naukowych 
swego działu. 

Nauczycielstwo szkół powsz. — bezrobotnym 
Datki w m. marcu b. r, na­

uczycielstwa szkół powszech 
nych w m. Białymstoku i pow. 
białostockim przedstawiała się 
według rejonów płatniczych jak 
następuje: Czarna wieś—19 zł. 
90 gr„ Gródek — 19 złM Go­
niądz—66 zł. 49 gr., Jaświły — 
114 zł. 32 gr., Juchnowiec — 34 
zł., Choroszcz — 69 zł., Jasio­
nówka—21 zł. 50 gr, i za luty— 
20 zł., Knyszyn — 29 zł. 60 gr.. 
Krypno 37 zł. Obrubniki —45 
zł. 79 gr„ Michałowo za m-ce 
luty i marzec - 101 zł. 79 gr. 
Starosielce — 26 zł 85 gr , Su­
raż—18 zł„ Zabłudów za m-ce 

luty i marzec - 128 zł. 50 gr. i 
Białystok — 86 zł. 34 gr. Łączna 
suma wynosi 838 zł. 08 gr., któ­
rą przekazano na konto K.K.O. 
Nr: 51.164. 

Żałować trzeba, że nie wszys­
cy płatnicy nadesłali wykazy, 
co uniemożliwia zsumowanie 
ofiar całego nauczycielstwa. 

Na specjalne podkreślenie za­
sługuje ofiarny wysiłek nau­
czycielstwa szkół powszechnych 
w gminie Jaświły pow. biało­
stockiego. Zaofiarowało ono i 
wpłaca na bezrobotnych jedno­
dniowy zarobek z poborów mie­
sięcznych (brutto). 

całą konsekwencją, oraz dzia­
łalność P. C. K., w której dato 
się zauważyć pełne wyszkol*-
nie tak pogotowia, jak i sióstr 
sanitarnych Kierownikiem ćwi 
czeń był mjr. Platonów, o 
nizatorem rtm. Kwiatkowski 
Stanowisko kontrolerów czyn 
ności na poszczególnych odcin 
kach pełnili oficerowie 3 P 
strzel, k. 

Ludność m. Wołkowyska śfl 
śle zastosowała -się do zarZJ' 
dzeń włada administracyjny^ 

M O D E R N DZIŚ 
Pocz. o 6 -eJ C e n y od 49i 

Areywesola komedja 
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L E I L A HYAM5 
N A s c e n i e 

Król humoru 

M i e c z y s ł a w MIRS#* 
MARTA RELLA - SZOPSKI 

IRENA RACHEL — WRÓBLE^1 

BER-GROCHOLSKI 
w przebojowe) rewji P> *• / 

„TO UflRTO ZOBACZYĆ 

LECZNICA 
LEKAR2Y-SPECJALlST6«f * 

Białystok, Mazowiecka 5, w- l 

P o r a d a 3 *!• . it& 
Choroby wewnętrzne, nerwowe- o* 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu, nosa. gardła.?8 ^ 
Kobiece, akuszerja. Porady <*la C,<W 
Skórne, weneryczne. Analizy.RcD ^ 
Gabinet dentysty czn. Lampa k*ar 

Dtatermja. Elektryzacja. 
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